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OBWIESZCZENIE URZĘDOWE.
Dla zapobieżenia nadużyciom na szkodę skarbu popełnianym 

w handlu  drzewem  i wyrobami z niego, komisja rządowa przychodów 
• skarbu urządziła kontrolę spławu drzewa na główniejszych rzekach 
królestwa; kontrolerowie w tym celu ustanowieni, mają obow iązek re ­
w idować także spławione drzewo i wyroby drzewne, pochodzące z la­
sów prywatnych; żeby zaś przy takowem urządzeniu kontrolujący d rze­
wem i wyrobami z drzewa, nie byli wystawieni na zwłokę z powodu braku 
lub niedostateczności świadectw pochodzenia ,  rządy gubernialne og ło­
siły następujące przepisy:

1) Iż każdy spławiający drzewo lub wyroby drzewne, obowiązany 
jest mieć świadectwo legalne pochodzenia.

2) W  świadectwie zamieszczonem być ma: imię, nazwisko i zamie­
szkanie handlującego, rodzaj i gatunek drzewa lub wyrobów drzewnych 
i ilość sztuk, miejsce i lasy, z których drzewo lub wyroby pochodzą, 
miejsce dokąd mają być spławione.

3) Na drzewo i wyroby drzewne z lasów  rządowych pochodzące, 
świadectwo wydane być ma przez właściwy urząd leśny, a potwierdzo­
ne przez urzędnika do superrewizji z rządu gubernialncgo przeznaczone­
go; tylko b row arka skarbowa do magazynu rządowego w W arszawie

świadectwem bez potwierdzenia może być spławioną.
4) Na drzewo z lasów prywatnych pochodzące, a do handlu w k r a ­

in spławione, świadectwa w osnowie ad 2do  wskazanćj, przez osoby 
Prywatne wydane, dla wiarogodności swćj powinny być przez właści- 
wego wójta gminy tak za tożsamość osoby, jak za rzetelność świadectwa 
Poświadczone, numerem dziennika i pieczęcią urzędową opatrzone. Na 
drzewo zaś wyprowadzane za granicę, świadectwo ma być poświadczo­
no przez naczelnika właściwego powiatu.

Ł a tw e  i  ta n ie  s p o s o b y  w y ż y w ie n ia  s ię , 
w r a z i e  w y s o k ic h  cen  p o k a r m ó w .

Zebrał i  spisał J. iV. K urow ski.

3. O uprawie roślin, które wcześnie dojrzew ając przed żniwami 
zboża na pokarm dla ludz-i służyć mogą.

(Dalszy ciąg).

L u b o  substancje wyżćj wymienione odpowiadają celowi ( w y ją w ­

szy ner  3, który do bardzo zdrowych pokarmów’ sam przez się mieścić 
się nie może) znajdują się przecież w tak małej ilości, iż na nie bardzo 
m ało  w stosunku potrzeby liczyć można. Zresztą niektóre z substancji 
wymienionych dostarczają wprawdzie najpierwszego na wiosnę p o k a r ­
mu, lecz tu chodzi o wyżywienie może ogromnćj masy biedaków, dopó ­
ki się żniwa nie rozpoczną.

Pew niśj więc będzie pomyśleć o uprawie n iektórych roślin, które 
wcześnie dojrzewając, mogą dostarczyć pożywnego i zdrow ego p okar­
mu dla ludzi, za nim się żniwa rozpoczną. Wszakże niechby już tylko 
na miesiąc przed żniwami dały się spożywać, wielkaby już ztąd pomoc 
osiągniętą  została, a przecież niektóre z niżćj opisanych, blisko na dwa 
miesiące przed żniwami mogą na pokarm  służyć.

§ 11. P rzym io ty  roślin  do powyższego celu s lu iy ć  mogących.
Aby roślina odpowiedziała celowi o którym mowa powinna:
1. Dojrzewać jak można najwcześnićj, zawsze zaś przed  żniwami

zboża.
2. Być w ytrwałą na zmiany powietrza i temperaturę.
3. U prawa jćj pow inna być prosta, ła twa i niekosztowna.
4. Nasienie łatwe do nabycia i tanie,gdyż tu chodzi o pokarm  dla 

ubogiej klasy.
Celowi temu odpowiadają:
1. Kartofle rychłe,sadzone podług sposobu, który niżćj wskażemy.

2. Jarzyny ogrodowe, które najwcześnićj na wiosnę mogą być uży­
wane (a), a mianowicie:

1. Kapusta głowiasta Erfurcka ranna.
2. Kapusta Holenderska ranna.
3. M archew  ranna .
4. Kalarepa W iedeńska biała ranna.
5. Kalarepa W iedeńska szafirowa ranna.
6. la rm usz  ranny (Schnitt-oder Friihlings-Kohl.
Powyższe gaturiki sieją się najwcześnićj na wiosnę w miejscu za- 

słoniętem od mrozów i jak n a i w c z e ś n i ć j  rozsadzają po ogrodach.
7. Rzepa okrąg ła  biała majówka'
8. Rzepa okrągła żółta majówka.
9. Szpinak, który zaraz przy cokolwiek rozpuszczającćj się ziemi

z wiosny się sieje.

(a) Wykaz roślin ogrodowych, oraz dziko rosnącyeh na wczesny 
pokarm służyć mogących, raczył mi udzielić W . Hanusz, zawiadujący 
ogrodem botanicznym w Warszawie. (Autor).



bvć nzvwane zaraz

biiież po ga rnc u ,  mając do tego bez najmniejszego nak ładu rolę  uży 
znioną.

Dla czegóżby u nas przy upowszechnionym chowie owiec,  od le­
głych pól i łąk sko parni i bydłem użyźniać nie można.  Tern bardziej,  że 
przy małych, a w porównan iu  z korzyściami,  prawie żadnych nakładach,  
odległe pola i łąki i daleko w ięcej można zgnoić,  oszczędzając wszys t ­
ką robociznę i słomę,  przy zwycza jnem użyciu oborniku łożoną.

Ile zaś większych korzyści otrzymujemy z hurtowania,  przy szcze­
gółowym opisie przekonamy się.

A najwprzód:
O sza fa sa ch  cz y l i  ogrodzen iach .

Płoty do ogrodzenia powinny być proporcjonalne,  lekkie do prze­
noszenia,  wysokie na łokci 2 1/*, a długość każdej sztuki od 4 lub 5 ło­
kci Na końcach każdego płotu dają się drągi  grubsze i dłuższe dla

10.  Sałata nazwana (Bundsalat)  która najwcześniej  z wiosny może 
być zasianą i po zejściu rozsadzoną w ogrodach,  między kapustą i za-
miast jarzyny używaną.

11.  Nader  także korzystną być moż e  Boćwina (beta vulgais cicla), 
a jeszcze lepszą (beta brasiliensis),  k tóre to na wiosnę o j edną  stopę od­
ległych rowkach  sieją się i po dość sporem wyrośnięciu mogą być liście 
zupełnie zerżnięte i na jarzynę zużyte, tym sposobem postępując przez 
całą wiosnę i lato kilkanaście razy zerzniętemi być mogą.

12. Rzepak na jarzynę.
Prócz powyższych uprawianych roś ln ,  mogą 

z wiosny, liście następujących dziko rosnących:
aj na jarzynę.

1. Dzwonek wielko-kwiatowy (campanula Trachcliura Liu).
2.  Dzwonek j ednost ronny (campanula ranuncnloides Liu).
3. Lebioda (Atriplex).
4.  Gęsia tapa (Chenopodium album).
5. Swinda (Amaran thns  blitum Lici).
6. Gorczyca polna (Sinapis arveusis Lici).
7. Jaskier  (Romnneulus ficaria).
8. Pokrzywa wielka (Urtiea divica Liu).
9. Drapacz (Cuicus oleraceus Lici).
10. Kozibrod (Tra go po gon  pratuuseLiu)  młode liście razem z ko­

rzeniami-
(Da l s zy  ciąg nastąpi) .

O g n o je n iu  p ó l  i  łą k  b e z  w y w o ż e n ia  
. i  r o z r u c a n ia  o b o r n ik ó w

CZYLI

o  h a r to w a n iu .
Już tyle pisano o mw oza ch ,  sposobach użyznania roli i łąk,  że 

zdaje się wszystko wyczerpano.  Tym czasem har towaniem,  bez użycia 
r o b o c i z n y  do zbierania gnoju,  rozrucania,  wywożenia i układania go 
w  kupy; oszczędzając nawet  słomę w stajn ach i oborach do podściołki  
używaną,  najodleglejszą rolę i więcćj daleko zgno;ć można. Jeżeli po d ­
ściela się słoma owcom lub skopom,  lub bydłu w hurtowisku,  to same 
wytrząski i wygrvzki,  lecz za to gnój dłużej trzyma, a potem łatwiej s ło­
mę  jak gnój wywozić.

U nas ha r towan ie  roli i łąk prawie nieznane,  a jeżeli znane to nie­
używane lub zarzucone.  A jednak na najwyższych skałach Berry, gdzie 
naw et  mało ziemi, trzymają dużo owiec,  które same gnojenie swojem, 
pasąc się, łąki i pastwiska dla siebie uprawiają.

A  wzdłuż całego łańcucha Karpat  po jednćj i drugiej uboczy da­
leko nawrnt sięgając w niziny w Galicji i w Węgrzech  na najwyższych 
górach odległe łany, na które raz lub dwa razy dziennie z gnojem o b r ó ­
ciłby; hurtowan iem te łany uprawiają i obfite plony zbierają.  Właścici e­
le tamtejsi w  Karpa tach ,  sami barclzo mało lub wcale nie mając owiec; 
pozwalają z okolicy o kilka nawet  mil  włościauom w maju do swego 
owczarza  zwanego Wat tach  owce  i kozy spędzać.  Wyznaczają im pole 
do hur towan ia  najodleglejsze i d o  pasania.

W  końcu września odbierają owce do domó w,  otrzymując od 
Wat tacha ,  od każdćj, owcy po garncu  bryndzy,  a właściciel wsi podo-

umocowania zakopaniem w ziemię, wpośrodku zaś te płoty przeplatają 
się cieńszymi drążkami,  wiążąc jak najcięń szymi pręcikami z wirzbiny

lub rokiciny dla lekkości.
B uda  owczarza, robi się z lekkiego drzewa,  słomą pokrywa,  na 

kółkach; szeroka na 2 ,  a długa na 3 łokcie. Stawia się w rogu og ro ­

dzenia.
Mając Szałas na owce gotowy, rola przeznaczona do hur towania ,  

przed samem zaczęciem podorywa  się, dla poruszenia,  aby mocz z g n o -

em głębiej wsiąkały.
Tak  p rzygotowaną rolę,  zaczyna się hur tować od rogu pola, sta­

wiając płoty W  kwadra t  lub prostokąt ,  zakopując dłuższe końcowe d r ą ­
gi w ziemię i wiążąc pręcikami jedne z drugiemi.

Na każdą noc odmienia się posuwając ogrodzenia trzy sztuki pło­
tu na drugi wydział"ziemi, a czwar tą zostawiając na dawnęm miejscu,  
k tóra posłuży do nowego wydziału.  Rola dzieli się na części tak duże,  
jak są długie sztuki płotu, a te powinny być długości w proporcji  do 
liczby owiec, tak, aby na każdą owcę przypadło 2 łokcie w kwadrat .

Po oschnięciu rosy,  owce z szałasu na paszę wyganiać się powin­
ny podczas upałów i w południe wybiera się dla nich miejsca zarosła 
drzewem i krzewami,  dla cieoia i ochrony przed burzą i upałem.

Na długich doiach owce zaganiają się do szałasu w godzinę po 
zachodzie,  bojwtenczas  trawa ma więcej s o k ó w ,  zatem i owca więcój 
gnoi; dla tego można w tej porze trzy razy na noc lub dwa razy miej­
sce owcom z m i e n i a ć ,  raz po północy,  drugi o 5ej rano,  trzeci o 9ćj r a ­

no lub po północy i o 9ej rano.
Na krótszych dniach,  ponieważ owce lak długo paść się nie mogą,  

hur towisko raz na noc lub uajwięcćj dwa razy posuwa się, a jeżeli się 
mierzwa podściela to raz na noc,  lub raz na dwie nocy.

Po każdcm posunięciu szałasu czyli hurtowiska,  rola zgnojona 
przykrywa się i z a w l e k a ,  aby nie wysychała.  T y m  sposobem częściowo

rola do siewu przysposabia się-
Ostatni  raz gdy już całe pole zgnojone,  hurluje się bez p rzesuwa­

nia płotów i tylko pSy pilnują, aby owce nie rozchodziły się, co francuzi 

nazywają parquer en blanc.
Inni unikając częstego przenoszenia płotów na dni dłuższe dają 

obszerniejsze ogrodzenia łąk,  że 3 lub 4 łokcie w kwadrat  na j ednę 

owcę  przypada.
W  jesieni gdy trawa mniej soczysta,  a owce mają mnićj czasu pasą
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S|§ dla k r ó t s z e g o  d n i a ,  p o r u s z e n i e  h u r t o w i s k a  t y lk o  r a z  n a  n o c  o d b y w a  

s ‘S r a n o .
T a k  s a m o  h u r t u j e  się r o l a  p o  z as i a n i u ,  g d y  z b o ż e  d o b r z e  ze j dz i e  

s z c z e g ó l n i e j  w  p o s u c h y ,  p r z e z  c o  d o ś w i a d c z o n o ,  że  chociaż,  o w c e  z u ­

p e łn i e  p r a w i e  s t r a w i ą  m ł o d e  o d r o s t k i  z b o ż a ,  p o t e m  j e d n a k  z w i ę k s z ą  s i ­

ł ą  o d r a s t a ,  a w s z e l k i e  r o b a c t w o ,  k t ó r e  w ziemi  k o r z e n i e  z b o ż a  p o d g r y -  

za , p r z e z  h u r t o w a n i e  g i n i e .
Ł ą k i  c h u d e ,  o  h u r t o w a n e  s k o p a m i ,  d a d z ą  t r a w ę  n a j p r z e d n i e j s z ą .

T o s a m o  ł ąk i  n i s k i e ,  b ł o t n i s t e ,  h a r t o w a n i e m  t r a c ą  t r z c i n ę ,  t r a w ę  g r u ­

b ą  p r ę c i k o w a t ą ,  w y d a j ą c  w jej  m ie j sc e  t r a w ę  m i ę k k ą ,  s m a c z n ą  i p a c h n ą ­

cą  Ł ą k i  t ak  o g r z a n e  n a w e t  p o d  ś n i e g i e m  c a ł ą  z imę  z i e l o n o ś ć  z a t r z y ­

mu ją  a n a  w i o s n ę  s i lnić j  t r a w a  w y r a s t a .  Z  tą t y l k o  r ó ż n i c ą ,  ż e  tu w c z a -  

S|e s u c h y m ,  h u r t o w i s k o  z m i e n i a  się  r az  na  d w i e  n o c y ,  a w c z a s i e  d ż y -  

s t ym  raz, n a  n o c . )

T o  s a m o  m o ż n a  c z y n i ć  i i n n e m  b y d ł e m ,  l ecz  j a ł o w e i n ,  j ak  w o ł y  

1 k r o w y  j a ł o w e  l ub j a ł o w n i k i e m  ( b o  g o  d o  u d o j u  w y g a n i a ć  n e  t r z e b a)  

sz cze gó ln ie j  n a  p o l a c h  o d l e g ł y c h .

W  t y m  s p o s o b i e  g n o j e n i a  w i d z i e l i ś m y :

1. Z e  k a ż d a  o w c a  p r z e z  n o c  g n o i  2  ł o k c i e  k w a d r a t o w e ,  a o d  1 5  

ma ja ,  c z e r w i e c ,  l ipiec  d o  3 0  s i e r p n i a ,  n a j m n i e j  p o  4  ł o k c i e  k w a d r a t o -  

Wei b o  d w a  r a z y  n a  n o c  h u r t o w i s k o  się z mi e n i a ;  z a t em  2 0 0  s k o p a m i  o d  

1 5  k w i e t n i a  d o  15  p a ź d z i e r n i k a  p r z e z  6  m ie s i ę c y  u p r a w i a m  roli  ł okc i  

k w a d r a t o w y c h  7 8 , 0 0 0  czyli  m o r g ó w  3 0 0 ,  p r ę t o w y c h  3 4 ,  p r ę t ó w  14.

2 .  Że  n a  t a k ą  u p r a w ę  a n i  j e d n e g o  d n i a  r o b o c i z n y  n i e  ł oży  s i ę .

3.  Na j od l e g l e j s z e  po l a  t ym s p o s o b e m  bez  k o s z t u  u p r a w i a j ą  się.

4.  Że  s ł o m a  d a w a n a  w  s t a j n i a c h  n a  p o d ś c i o ł k ę  o s z c z ę d z a  się,  to 
s a m o  p a ń s z c z y z n a  i r o b o c i z n a  d o  w y r z u c a n i a  g n o j u  ze s t a je n ,  w y w o ż e ­

r na  w  k u p y  i r o z r u c a n i a  z o s t a i e  w z y s k u ,  a w  g o s p o d a r s t w i e  n a  c o  i n-  

r,e g o  z k o r z y ś c i ą  o b r ó c o n ą  b y ć  m o ż e .

5.  Ż e  r o l a  c z ę ś c i o w o  g n o j o n a ,  a za  p o s u w a n i e m  się h u r t o w i s k a  

P r z y o r y w a n a  i z a w ł ó c z o n a ,  n i e z n a c z n i e  b ez  j p r z e r y w a n i a  i n n y c h  p r a c ,  
4 °  s i e w u  p r z y g o t o w a n ą  z o s t a j e  i j a k  w id z ie l i ś my  d o  p o c z ą t k u  w r z e ś n i a

m o r g ó w ,  m o ż e  b y ć  z g n o j o n e  i u p r a w n e .

6.  O p r ó c z  w s z y s t k i c h  k o r z y ś c i  n a j w a ż n i e j s z ą  j e s t  o s z c z ę d n o ś ć  r o ­

b oc iz ny  w  czas i e  n a j w i ę c e j  r o b o c z y m  a c h o c i a ż  j ś j  n i gdz i e  n i e  m a  n a d -

tera b a r d z i e j  t e r az  p r zy  j u ż  z a p r o w a d z o n e m  p r z e z  r z ą d  o c z y n s z o w a -  

n iu i r o z s z e r z a j ą c e m  się u  p r y w a t n y c h  l u b  w  f o l w a r k a c h  b e z  p a ń s z c z y -  

z u i a n y c h  (jak w o r d y n a c j i  Z a m o j s k i c h ,  d o b r a c h  S t a s z o w s k i c h  i wi e l u  i n ­

n y c h )  j e s t  n a d z w y c z a j  p o m o c n ą .

D l a c z e g ó ż b y  o d r z u c a ć  t en  ł a t w y  a n ie  k o s z t o w n y  s p o s ó b  g n o j e n i a  

r °l i ,  a z w ł a s z c z a  o d l e g ł y c h ,  l u b  g d z ie  s a m a  n a t u r a  rol i  z i m n a ,  w i l g o t n a ,  

sa p i as ta ,  l ub  s u c h a  p o r a  r o k u ,  w y m a g a  g o r ą c y c h  p o g n o j ó w ,  h ez  n a k ł a ­

d u ,  n i e z n a c z n i e  u p r a w i o n ą  i do  s i e w u  p r z y g o t o w a n ą  b y ć  m o że .

P o d a j ą c  t e n  nie  n o w y ,  l ecz  u  n a s  n i e u ż y w a n y  s p o s ó b  u ż y ź n i a n i a  

rol i ,  p o d  r o z w a g ę  n a s z y c h  z ie mi an ,  p e w n y  j e s t e m ,  że  z e c h c ą  p r o b o w a ć  

n a  ki lku m o r g a c h  rol i  i ł ą k ,  a rę cz ę ,  że  p ó j d ą  za  p r z y k ł a d e m  b ra ci  s w y c h  

p o d  K a r p a c i a n ,  k t ór zy  o d  w i e k ó w  w a l c z ą c  z  m i e j s c o w e m  p o ł o ż e n i e m ,  

n a  t ć j  u p r a w i e  d o b rz e ,  w y c h o d z ą .
Leopold Jeziorański.

P i s a ł e m  w  W a r s z a w i e ,  d.  8  m a j a  1 8 5 3  r.

H A N D E L .

S P R A W O Z D A N I E  

Z  o b r o tu  h a n d lu  s b o ż o t r e y o  i  d r z d r n e y o  
w  r o k u  1832 .

Port Gdański.

( D o k o ń c z e n i e ) .

U z n al i ś m y  s t o s o w n e m  p r z e b i e d z  p o w y ż s z e  f a k ta ,  aby p o k a z e ć ,  ż e  

w  p o d o b n y c h  w a r u n k a c h  a t m o s f e r y c z n y c h  p l on  w  n a j g o r s z y m  s t a n i e  

m u s i a ł  b y ć  z e b r a n y , i  p r z y g o t o w a n i e  rol i  p o d  z a s i e w  o z i my  s t a ł o  się  ma*  

ter jai r i ie  n i e p o d o b n e m .  P s z e n i c a  ty lko n a  w y ż s z y c h  i lże jszych g r u n t a c h  

m o g ł a  b yć  w e  w ł a ś c i w y m  czas ie  zas ia ną .

P o ł o ż e ń  e wi ęc  Angl j i  p o d  w z g l ę d e m  ż y w n o ś c i ,  jeżel i  n ie  b y ł o  za -  

g r a ż a j ą c e m ,  to n i e w ą t p l i w i e  z a s ł u g i w a ł o  na  u w a g ę y i  p e w n ą  m o g ł o  w y ­

w o ł a  e  t r w o g ę .  A n g l j a  b o w i e m  p r o d u k u j e  u  s e bie  9/ ,o  c a ł k o w i t ć j  k o n -  

sume j i  e h l e b a ,  a n a  p o z o s t a ł ą  ' / i o  c a ł y  ś w i a t  się  sk ł ad a ;  g d y b y  w i ę c  

z p o w o d u  źle z e b r a n e g o  p l o n u  i n i e d o p e ł n i o n y c h  z a s i e w ó w  3/<o l ub  7<o 

t y l ko  o d  z a g r a n i c z n y c h  z a s o b ó w  z a ż ą d a ć  m u s i a ł a ,  p r a w d z i w i e  n i e  w i e ­

my,  gdz ie by  się to zna l az ło .  W ś r ó d  t a k  w a ż n y c h  o k o l i c z no śc i ,  s p e k u l a ­

cja  j e d n a k  nie o d w a ż y ł a  się o t w a r c i e  w y s t ą p i ć .  T a r g  l o n d y ń s k i  r z ą d z ą ­

cy c e n a m i  ś w ia t a  r e g u l o w a ł  się d o w o z a m i  z d n i a  n a  d z i eń ,  a s u b s t a n c j a  

c a ł e j  A n g l j i  w o b e c  z n i k a j ą c y c h  z a p a s ó w  ś p i c h r z o w y c h  nie  mi a ł a  i n i e  

s z u k a ł a  ż a d n ć j  r ę k o j m i ,  s pu s zc za j ąc  się  ś l e po  n a  m o ż e b n e  d o w o z y .
W y z n a ć  m u s i m y ,  że Angl icy d o t y c h c z a s  p r z y n a j m n i ć j  w r a c h u n k u  

s w o i m  się n i e  z awi ed l i ,  b o  i p o t r z e b y  k o n s u m e j i  by ł y  p o k r y t e  i d o s t a r ­

c z e n i a  z c o r a z  n o w y c h ,  p r z e d t ć m  n i e z n a n y c h  ź r ó d e ł ,  p r z y b y w a ł y .
S ą  to  n a t u r a l n e  ł u b o  w  n i e z m i e r n o ś c i  swo je j  z a l e d w o  p o j ą ć  się 

d a j ą c e  s k u t k i  w o l n e g o  z b o ż o w e g o  h a n d l u .  Dzięki  n o w e m u  p r a w o d a w ­

s t w u ,  Angl ja  d a w n i ć j  c i ś n i o n a  s z t u c z n ą  d r o ż y z n ą  c h l e b a ,  c z ę s t o  g ł o d e m ,  

dz iś  j e s t  p u n k t e m ,  n a  k t ó r y  w s z ys c y  p r o d u c e n c i  z bo ża  z w r a c a j ą  oczy ,  

ś p i c h r z e m ,  d o  k t ó r e g o  się w l e w a j ą  p ł o d y  całe j  kul i  z ie msk i e j .

D a w n i e j  m u s i a ł a  się t r o s z c z y ć  o z a b e z p i e c z e n i e  ż y w n o śc i  i o g r o ­

m n y m  k a p i t a ł e m  g r o m a d z i ć  zapa sy ;  t e r a z  z i a r n o  z a g r a n i c z n e  d o  nić] 

s a m o  s ię  w c i s k a ,  n i e j a k o  p r z e z  w s zy s tk i e  p o ry .

W ł a ś c i c i e l e  z iemi  z nad  b r z e g ó w  m o r z a  A z o w s k i e g o  i A m e r y k i  p o ­

ł u d n i o w e j ,  w E g i p c i e  i H i sz p an j i ,  na  A r c h i p e l a g u  g r e c k i m  i w S t a n a c h  

Z j e d n o c z o n y c h  ś m i a ł o  u p r a w i a j ą  ps z e n ic ę ,  b o  A ng l j a  s to i  d la  n i c h  

o t w o r e m ,  i n i e  ty lko o d b y t  p o  b i e ż ą c y c h  c e n a c h  z a p e w n i a ,  ale i o d  k a ­

p r y s ó w  d a w n i e j  r u c h o m e j  t ar yf y z as ła n i a .

J a k i e ż t o  n o w e  ź r ó d ł o  d o s t a t k u  w e w n ę t r z n e g o  i h a n d l o w y c h  z y­

s k ó w ,  j a k i e  za jęc ie  d l a  m a r y n a r k i  i j a k a  h a n d l o w a  w a ż n o ś ć !  P r z e d  k i lką  

j e s z c z e  l aty,  l u d n o ś ć  W ie lkićj  B r y t a n j i  b y ł a  z m u s z o n ą  w c z e ś n i e  za  g r a ­

n i c ą  s k u p o w a ć  ż y w n o ś ć ;  t e r a z  i s a m a  m a  d o ś ć  i i n n y m  w  p o m o c  p r z y j ś ć  

m o ż e .  W  r o k u  p r z e s z ł y m  wi dz ie l i ś my j ak  N i e mc y  i H o l a n d j a  p o t r z e b u ­

j ąc  p sz e n i c y  n i e  s z uk a ł y  j ćj  w  P o l s c e  l ub  k r a j a c h  p r o d u k c y j n y c h ,  a le  

się u d a w a ł y  d o  Auglj i ,  g d z i e  t an i ć j  i p r ę d zó j  z a o p a t r y w a ć  s ię  m o g ł y ;  b o  

kr aj  t en  s t a ł  się c e n t r a l n y m  z b o ż o w y m  p l a c e m ,  n a  k t ó r y  ze  w s z y s t k i c h  

s t r o n  z b o ż e  p r z y b y w a ,  i z k t ó r e g o  p o  z a s p o k o j e n i u  w7e w n ę t r z n ś j  k o n ­

sumej i ,  p o z o s t a ł o ś ć  g d z i e i nd z i e j  u m i e s z c z e n i a  s z u k a ć  mus i .

A l e  t en  p o c z ą t e k  r z e c z y  o d  ki lku  lat  z a l e d w o  i s t n i e j ą c y  n i e  m ą
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jeszcze za so b ą  po w ag i d o św iad czen ia ,  a naw e t  przy obfitych d o m o w y c h  
i f rancu zk ich  u rod za jach  nie p rz ech o d z i ł  d o tą d  przez w ażne p ró by .  
W  tym ro k u  jcd n  k to się s tanow czo  o k aże ,  bo Anglja i F r a n c j a  p rzy- 
na jm nić j  co do ga tu nk u  m ają  niższe od ś r e d n ich  zb iory , a co n a jw a ż n ie j ­
sza, że w Anglji zasiewy o z im ne  w znacznej części n ie  zosta ły  d o p e ł ­
n ione ; zb ió r  zatem 1 8 5 3  now y o d k ry je  deficyt,  k tóry  az  do  zb io ru  
1 8 5 4  ro z c ią g n ą ć  się musi. O  ile w ięc  wolny h an d e l  zd o ła  lu d n ość  
W ie lk ić j  Brytanji od  n iedos ta tku  i d ro ży zn y  o ch ro n ić  — p rzep ow ied z ieć  

tru d n o ;  w szakże  z og ó ln y ch  o b ro tó w  sądząc ,  możem y w n o s ić ,  że targi 
w  ciągu lata 1 8 5 3 ,  a  m o że  i 1 8 5 4  ro ku  d o b re m i  ce n a m i,  tudzież ł a ­

tw ym  odbytem  odzriaczyćby się pow inny .
A leksander 'M akow ski.

G dańsk ,  d. 1 m arca  1 8 5 3  r.

Mąki
centn.

2 7 ,7 3 0 .
1 5 ,4 2 6 .

G dańsk  d. 16 cze rw ca  18 5 3  r. U p ły n io n y  tydzień  dla hand lu  zb o ­
żo w e g o  był b a rd zo  pom yślny .  P rz y  d o b rć j  ochocie  do k u p n a  i zn acz ­
nym  obrocie  in te re só w , ceny w A nglji  p rzybiera ły  i osta tn i p o n ied z ia ł ­
kowy ta rg  zam k n ą ł  się z p o d w y ższen iem  n o w em  ceny 1 do  2 szyi. na  
k w a r te rz e  angielskiej i zag ran icznć j pszenicy, szczególniój w p o d rz ę d n y c h  

ga tunkach .
W  ciągu ty g o d n ia  d o s ta w io n o  do  L o n d y n u :

Pszenicy  Jęczro. Owsa, Sieni. Inian.
Kzep.

z k ra ju  . . . 2 ,1 5 5  132  3 ,1 6 2  ,,
z zagran icy  2 0 ,3 7 6  3 , 5 8 0  5 ,9 7 0  2 ,7 9 1

T a rg i  Szk ock ie  i I r lan d zk ie  i w szys tk ie  p ra w ie  bez  w y ją tku  p r o ­

w inc jona lne  cieszyły się r ó w n ą ż  jeś li  n ie  w iększą  cen p o p ra w ą ,  pom im o,
że  się p o g o d a  p o lep szy ła  i pod w p ły w e m  ciepłej te m p e ra tu ry ,  w egetacja  

w idocznie  zaczęła  rob ić  postępy.

W e  F ra n c j i  sk a rg i  po w sz ech n e  na  stan zboża  w polu , w  wielu 
m ie jscach  zielska tak zagłuszyły  pszenicę, że o zbiorze  le d w o  m o g ą  m y ­
śleć, a wszędzie na szczupły i nędzny  p lo n  tylko rach u ją .  1 to j e s t  p o ­
w o d e m  ciąg łego  i s ta łego  p o dn oszen ia  się ta r g ó w ,  zw łaszcza ,  że r e z e r ­

w a  mąki w P a ry żu  już do 7 2 ,0 0 0  cent. zeszła.

Na naszej g ie łdzie  mieliśmy wiele ru c h u  przy podn oszących  się c e ­

n ac h ,  G atun k i  w y ją tko w ćj  p iękności szczegó lną  zw ra c a ły  uw agę .  P a r -  
t je  znaczne  ziarna G ostyń sk iego  przyniosły  5 4 0 — 5 4 5  guld., a ład u n ek  
Lubelsk ie j  pszenicy zap ła co n o  5 5 0  guld . za łaszt.

W  ciągu tygodnia  sp rz e d a n o  z w ody ła sz tów  1 ,2 2 8 ,  ze śp ich rza

P o g o d ę  m am y p ię k n ą  z p rzechodzącem i d eszczam i,  a p o la  w n a ­

szych  okolicach  p rz e d s ta w ia ją  się dobrze .
W  c iągu  ty g o d n ia  p rzeb y ło  T o r u ń ,  na  68  g a la r a c h ,  6  berl inkach, 

5  g a b a ra c h ,  12  t r a tw a c h  pszenicy łasz t .  1 , 3 ^ 0 ,  b e le k  sosn ow ych  1 ,1 9 8 ,  
d ębo w y c h  2 ,7 6 1 ,  k lepki p ipó w k i 1 ' , 0 0 3 ,  cynku  cent.  4 ,7 2 1 ,  sm oły  b e ­
cz ek  19 7 ,  dziękciu  beczka  1, o le ju  ln ianego  5 0  cen tu .

W y s o k o ś ć  w o d y  w T o r u u i u  s tóp  4 c a l i  3.
K u rsa  Zam ian: L o n d y n  2 0 1 ,  H am b u rg  4 5 * / , ,  A m ste rd am  102, 

W a rs z a w a  9 9 2/ j  d o  pari.  M akow ski K en d zio r  i  comp.

W  up łyn ionym  tygodn iu  s p ro w a d z o n o  do  W a r s z a w y :  (p rócz  t e g o  

co w śp ich rzach  znajdu je  się) żyta  czetw. 7 5 4 ,  pszenicy czet w e. 1 ,6 2 5 ,  
jęczm ten ia  cze tw ert i  4 6 5 ,  o w sa  czetw. 1 ,0 7 2 ,  g ro c h u  po lnego  czet wet. 
1 1 8 ,  k a s z y  jęczm ienne j czetw 6 9 ,  kartofli czetw . 4 9 8 ,  s i a n a  p u d ó w  

1 1 ,0 8 7 ,  s łom y p u d ó w  6 ,4 9 5 .

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 9 (21) Czerwca 1853 roku.

korzec  W a rs z a w sk i . Dnia 15 Czerwca 1853 r. »4rj
żądają płacą

P ła c o n o  za łasz t  wagi holi. Guld. P ru s . R s r .  kop. R sr .  kop. p  a  P  I  E  R V.

P s z e n .  z w ody 1 2 6 /7  — 1 2 9  4 5 0  — 4 9 0  5  7*/*
* 1 3 0  — 1 3 2  4 9 0  — 5 1 0  5  2 2 y , —

,  1 3 2 / 3 - 1 3 4  4 9 5  — 5 3 0  5 5 6 ' / , —
* 1 3 4 / 5 —  * 5 4 0  — 5 5 0  6  9  —

ze ś p i c h rz a 2 2 5  — 1 2 8  4 5 5  — 4 7 0  5  I D / , —
,  1 2 9  — 1 3 0  4 7 0  — 4 9 0  5  3 0  -
* 1 31  — 1 3 3 / 4  4 9 2 y „ — 5 2 0  5  5 5  -

Ż y t o   1 2 3 / 4 - 1 2 5  3 5 2 % — 3 7 0  3  9 5  -

7 5

6 7 ' / ,

207.
3 0
22%
86
I V / , .

1. W E X I. E.
Amsterdam 250 z ł .  H. . . . . .  2 M. . . .
Berlin 100 t a l a r ó w .............................. 2 M. , . .
Gdańsk 100 t a l a r ó w ................................... * * • • • •
Hamburg 300 b. m. k ........................... o m ’ " '
Londyn 1 funt steri................................" “ • • •
Moskwa 100 rub.  ............................... I m . . . .
Pelersburg 100 rub  .............................1 "J. . . .
Paryż 300 f r a n k ó w .............................. o m ’ * ’
Wiedeń 150 zlr.  .............................. * “ • • • ’ '
W roclaw  100 t a l a r ó w ........................ 2 M. ,. . .

2. M O N E T Y .
 ..................................................
H olenderskie  dukaty n o w e .............................. ......

3. P A P I E R 1 ,
Obliiri Skarbowe 4 -prec .  za 100 rs. oprócz kuponu  
Listy zastawne b ia łe ,  daw. opr. kup. (*) za 100 zł

,. n o w e .......................................................
Obligacje Udziałowe na 300 z ł .....................................

Serje w y lo so w a n e  . . . .
Obligacje c z ą s tk o w e  na 500 z ł .  oprócz kuponu  
Certyfikaty Banku lit. A na 300  zł. . . . .  
D ow ody  Kom. Centr. Likwid. za 100 zł.

ŻĄDAJĄ DAJĄ
Rs. kop. Ks. | kop

91 5 90 90
90 90 _ _

138/ 75 __ _
6 18 6 16' / ,
99; 50 —  1 —
9 9 i  50 — —
74 40 — _
85 50 — —
— — — —

__ 5 16
--- — 2 97

89 85 — —
— — - -
14 66
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —

Ua tość Kuponu od L is tów  z a s t a w n y c h  k o p .  295/c-

KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.

R o ssy jsk o-A  g ie lska P o ż y c z k a  4 t / j - p r o c ..................................
Polskie  Obligacje Skarbu 4 -p r o c .   ......................................
Certyfikaty B .P .  na O b l ig .  c z ą s t .  lit. A. 300 z ł  5 -p r o c .

lit.  B. 200
Polskie Listy Z a s t a w n e  . . ........................................................

„ n o w e  . . , • ................................
Obligacje U d z ia ło w e  500  z lo to w e

3 9 0 - z ł o t o w e ........................... « . • ■ .

103*
90%
98%

96
92 y 4

9 7 '/,
22'/,

W Drukarni, J Ungei.  —  Wolno drukować,  —  W IVarszawie dnia 9 (21)  czerwca 1853 r. —  Cenzor. F. M. Sobieszczański.


